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KRONICZKA 


Poniedziałek. Policja dostaje z Wie- 
dnia 30 telegramów z zapytaniem, ilu 
żydów zjedli dotąd burmistrze i w któ- 
rem miejscu stawiają barykady. 

Wtorek. Policja zastraszona sprawia so- 
bie nowe nosy. Trzech burmistrzów 
pije trzy kieliszki wódki — ztąd fał- 

„szywy alarm, że się pali. 

Środa. Widziano jednego burmistrza, jak 
kupował scyzoryk. Wysłano zaraz za- 
pytanie do ministerjum, co należy 
w obec tego faktu robić. ł 

Czwartek. Ministerstwo w odpowiedzi 
poleca z funduszów państwowych spra- 
wić wszystkim „Szomerzystom* ko- 
szulki druciane a la Bismark. 


Lwów, Niedziela dnia 23. Sierpnia 1874. 


Rok VI. 


SZCZUTEK 


LWOWSKA. 


Piątek. Jakiś zatabaczony burmistrz, 
nieostrożny, kiehnął w pobliżu Zarwa- 
nicy. Pięćset żydów wywróciło się 
krzycząc toit geschlugen. Alarm w ca- 
łem; mieście. 


"Sobota. Odkryto jednego burmistrza, 
który kupował naftę i zapałki. Poka- 
zało się także, że w magistracie na 
składzie leży blisko kwarta nafty. 


Niedziela, Przerażenie trwa dalej — i 
co chwila nowe odkrycia. Co to bę- 
dzie? co to będzie ? 


PISMO SATYRYCZNO-POLITYOCOZNE. 


Wychodzi w każdą sobotę. Przedpłata całoroczna z przesyłką pocztową 10 złr., półrocznie 5 złr., ćwierórocznie 2 złr. 50 ct. W wielkiem 


księztwie Poznańskiem 4 tal. — We Francji, Szwajcarji i Włoszech całorocznie 24 franków. — We Lwowie całorocznie 10 złr. — Numer 
pojedyńczy kosztuje 20 ct. — Prenumerować można we wszystkich księgarniach. — Reklamacje nie opłacają się; listy przyjmują się tylko 
opłacone. — Inseraty przyjmuje redakcja i ajencja dzienników W. Piątkowskiego. 


ADRES: Redakcja Szczutka, ulica Sobieskiego nr. 4 na I. piętrze, 


ja by 


Daa—— 


folegram wysłany prees $zomer faraola do niemieckio dzienników, 


Lwów 18. Sierpnia. Spisek sfer rządowych z rewoluejoni- 
stami polskimi już skonstatowany. Dobrzański nie dał w teatrze przed- 
stawienia galowego w dzień urodzin Cesarza, a na objedzie u zastępóy 
namiestnika podano sproszonym jenerałom pulardę à /a Marengo. 
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PrYSIiUdAa. 


I seumyt:t hudyt, 
Sońce duże pecze! 
Ni to w zad ni wpered 
Połytyka ne ide! 


Oj derżyt Nimee nas 

Na sołodkim medu — 

Majem-że my z tym rajchsratom 
Oj bidu, taj bidu! 


Maw Lachiw wyknaty 
Do did'ka taj het — 

A tut Lachy jak sydiły, 
Tak sobi sydiet! 


Hej wst, jak stoim, 

Kińmo taki wsio! 

Myr wam bratia, Gott erhalte! 
Taj do Chełma wio! 


Koneć. 


Monolog nowo mianowanego rutera brodzkiego. 


„Nu — teraz nie wiem, czy taki ritter mówi do siebie 
per ty, czy Wielmożny Pan.* 


Interpelacja do p. marszałka powiatowego w Stanisławowie. 

„Czy wyrzucając tak hejnie grosz publiczny z kasy rady powia- 
towej na wódkę dla wojska, nie znajdzie pan tam przypadkiem co i dla 
naszych suchych gardzieli ? 

(Podpisano) Wszystkie dziury w mostach powiatu Stanisławowskiego. 


RAPORT POLIGFUNDE 


— Podczas „Wiecu miejskiego* rozeszła się pogłoska, że 
jeden żyd zniknął. Natychmiast śledztwo zarządzono, i posądzenie 
padło na pewnego burmistrza grubego, którego grubość była po- 
dejrzaną; zarazem udało się policji skonstatować, że ów burmistrz 
stoi w stosunkach z (łazetą Narodową i z. p. Dobrzańskim, zna- 
nym żydożercą. Liczni ajenci policyjny otaczali bez przerwy po- 
dejrzanego. burmistrza, i aresztowanie tegoż miało nastąpić zaraz 
po ukończeniu „Wiecu*. Na nieszczęście intryga katolicko-polska 
odkryła, że ów żyd skradłszy korale ukrywa się w Radymnie. 
W skutek tego śledztwo z burmistrzem powstrzymane. 

— W okolicy Lwowa pochwycono w przeszłą sobotę Matja 
Hawryła, który skradł dwa konie. Kradzież skonstatowano, a 
obwiniony otrzymał surową naganę za niepotrzebne odwracanie 
uwagi policji od „wiecu“ na tak drobną sprawę. T 


Nlizzt picjizles. 


Kuplecik na zakończenie sezonu ogórkowego. 


Już zdążają do Madrytu 
Dzikie bandy Don Karlosa, 
Wojowników republiki 
Tnie domowej walki kosa; 
Więc Serrano Prusy błaga, 
O uznanie molestuje , 
A tymczasem z dzielną ar mią 
Wciąż zwycięzko rejteruje. 
Ach , najmilej dla człowieka, 
Gdy ucieka ! 
Na samotnej Małgorzacie 
Siedział Bazaine uwięziony, 
Lecz musiało mu się znudzić , 
Więc ucieka do swej żony. 
Bo czy złodziej, czy marszałek , 
Czy ukradnie, czy kraj zdradzi, 
Zawsze nudów nie unikną , 
Gdy się ich do ciupy wsadzi. 
Ach , najmilej dla człowieka, 
Gdy ucieka ! 


Gdy wiec zebrał się we Lwowie, 
W wielkiej sali ratuszowej , 
Przyszedł także na zebranie 
Pan komisarz urzędowy ; 
Siedział, siedział, ziewał, wzdychał, 
Żal na niego patrzeć było, 
Lecz gdy wiec obrady skończył, 
Zmykał, że się aż kurzyło , 
Ach, najmilej dla człowieka, 
Gdy ucieka ! 
Kończą się już skwary letnie 
I sezony kąpielowe, 
Zdrowie trochę pokrzepione, 
Lecz kieszenie już niezdrowe; 
Wracaj pod domową strzechę, 
Nim zapadną na suchoty, 
Bo co dała wód cudowność , 
Gorżkie zniszczą wnet kłopoty. 
Ach, najmilej dla człowieka, 
Gdy ucieka! 


Wielmożny Kalasanty 


herbu Dobrynos. 
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— Powiadali bywało starzy : „Maciek zrobił, Maciek 
zjadł.“ Da się to wybornie zaaplikować do Wydziału kra- 
jowego z racji nowego stypendjum. Zbierał po groszu 
przez całe miesiące; ludziska po cencie dorzucali i ani 
przeczuwali, że grosz ich pójdzie na paradne wydrukowa- 
nie ich czcigodnych zresztą nazwisk. Trzy olbrzymie ar- 
kusze i tysiące egzemplarzy to mocium panie 1000 złr. 
jak.w błoto — czyli jedno stypendjum już zjedzone. 

3 


7 


Rozgadałem się o tym na pozór drobiazgu, ale kie- 
dy mi z gazetami -przysłali tę litanję olbrzymią, mimo- 
wolnie zabrałem się do obliczenia kosztów — i zawoła- 
łem : „Maciek zrobił, Maciek zjadł.* 

— Dziwne facecje prawią o ambarasie, jakie narobił 
zjazd burmistrzów panom ministrom. Powiadają, że jakaś 
tam największa gazeta niemiecka pisała: „nie pozwalajmy 
Polakom radzić, bo Polacy, chociażby o pogodzie radzili, 
to w duszy zawsze śpiewają ,,|eszcze Polska nie zginęła.“ 

mieszni panowie Niemcy. Ze złości prawią nam komple- 
menta, na które, kto wie, czy zasługujemy. 

Przyznać też trzeba, że mieszczuki dobrze się sprawili 
i dyskusję prowadzili rozumnie, jakby sami posesjonaci. 
Zkąd się to tego wyuczyło, Bóg raczy wiedzieć ; dostaliśmy 
nauczkę porządną, bo kiedy sobie przypomnę niejedno 
zgromadzenie nasze szlacheckie, to aż się rumienię myśląc 
o tych rozwlekłych przemowach, wnioskach i dysputach 
niejednego z braci szlachty. 

Zaprawdę wierzyć trzeba, że nas dorastają — a może 
i przerastają — ci kapociarze. Toż mój sąsiad, pan An- 
zelm, piorunuje teraz jeszcze gorzej na demokratów niż 
dawniej. Poczciwina pan Anzelm po prostu nazywa to 
komuną i niepotrzebną demonstracją , zwłaszcza że bur- 
mistrz z jego sąsiedniego miasteczka nie radził się jego 
rozumu, o czem ma mówić. 

A kiedy go zapytałem, co mu się tak niepodobało, 
odpowiedział: „Abo ja wiem? Alboż to ja jestem najęty 


do czytania tych andron? — Ot, krzykacze i kwita.“ 
Tędy, pomyślałem sobie, twój rozum chodzi ? Krzycz- 
że sobie i hałasuj zdrów — ja zaś z całej duszy krzyczę 


Dixi. 


bu rmistrzom : „brawo !“ 


SOC” 


LIILC PAD. OnO 

R — Strasznie mądrze się spi- 
sowali panowi burmistrze, njema 
co gadać, bardzo fajno i para- 
dnie; wszystko chcą naprawić het 
co tylko jest. Ino to mie marko- 
tno, co mało grubych było, bo 
zawsze burmistrz najby był naj- 
grubszyj, i poprawdzie powiem 
co któryj z mniejszego miaste- 
czka — to grubszyj. Widać, co 
po małych mieścinach mniej jen- 
teligenty dokuczają i mniej fa- 
naberjami kunirują, taj taki bur- 
mistrz sobie tyje, A te z wielkie- 
go miasta, to patrzą prędzej na 
prefesora, jak na burmistrza. Za- 
raz widać po nim zkunirowane- 
go człowieka. I jeszcze jedno mi 
się nie spodobało. Nie wiedzieć 
poco powpuszczali tam adwoka- 
tów, taj gazeciarzy, taj zrobili 
mieszaninę. Naj oni sami robią takie „więc*, kiedy potrafią. 
Takiemu jenteligentowi na nosie napisano , co ani jego dziad, 
ani babka burmistrzem nie bywali; ino trzeba im po prawdzie 
przyznać, co jakoś niebardzo harmiderowali , tylko trocha za 
bardzo z pańska gadali. Na drugiej raz my to inaczej zrobimo, 
będziemo mieli swoje własne „więc.* 

— Ale co ci śmiechu było u Naftuły z mego kuma, co jest 
woźnym w gubernii. Jakieś żydzisko napisało aż do Wiednia, 
co burmistrze zrobią bunt taj barykady, i co będą żydów taj 
ponoś i Niemców het jedli, jak nieprzymierzając szynki. A że 
to dość grubawe wszystko i zęby zdrowe, więc okrutnyj strach 
był w Wiedniu, co im wszystkich żydów wyjedzą — jak nie- 
przymierzając na śniadanie. Owoś mój kum z gubernii cuda się 
naopowiadał, co z Wiednia nakazali robić. Harmaty powyciągali, 
taj policajów koło każdego żyda postawili, i wojsko było na- 
rychtowane, a w gubernii pisali furt do Wiednia, tam i nazad. 
Mój kum z gubernii, to się klął na Boga, co sam rychtyg wi- 
dział burmistrza , jak zajadał młodego żydziuka, ino że się bał 
krzyczeć. Powiada kum z gubernii, co przyniesiono do guber- 
nii cały tuzin zjedzonych na prach żydów — ino jeszcze się 
pejsy ruszały — ale już pomału. Okrótnie my się śmieli z mego 
kuma, aż mi żal było, boto zawsze familia; ino człowiek byłby 
chyba pękł, jakby się nie śmiał, kiedy w samej gubernii i we 
Wiedniu ministry taki strach mieli przed brzuchatymi burmistrza- 
mi. Bo tych cienkaczów chudych, to się nie bali; owoś dlatego 
ja robię wniosek : coby zawsze burmistrz był najgrubszym, aby 
był strach na niego patrzyć. Taj tylko. 


` 


Do pana Lassera. 


Czemużeś pan kazał strzedz, 

Co chce robić miejski wiec ? 
Czy cię przeraziła wieść, 

Że wiec pragnie żydów zjeść? 


Czyż to w Austrji zawsze tak, 
Że symbolem swobód rak? 
Czyż we wszystko — Go za los, — 
Ma policja wściubiać nos? 


Lepiej było pokój dać, 
Niż w tę sprawę palce pchać ; 
Bo kto robi tyle hee, 
. Może łatwo palce spiec! 


Manifest. 
Ja, Carlos, królów syn, do świata piszę. 


Mnie usta pienią się, i groźny jestem, 
Że od was trąb i hymnów czci nie słyszę, 
Więc chcę was zniszczyć strasznym manifestem! 


Europa ojców mych purpurę-wieniec 
Oddaje wychowańcom Castellara! 

Choć jeszcze przed piorunem moich źrenic 
Od gór do morza drży Hiszpanja stara, 
Choć jeszcze dzierżę w białej mojej dłoni 
Pożogi głownię i żelazo broni! 


Więc w Arbueza imię i Lojoli, 

Ja jako orkan będę piętrzył gruzy 

I jako szakal ryć wnętrzności roli — 
I jak Tuerta i jak Abarzuzy 
Hiszpanja cała w popiół się obróci, 
Jeżeli berła mego mi nie wróci! 


A jeśli w walce Boga ze szatanem, 
Wybraniec boży, padnę z niemym bólem, 
Natenczas choć przestanę być Hiszpanem, 
Jednakże będę aż do śmierci królem! 

I do Frohsdorfu zwrócę moje stopy, 

I będę z królem, bratem mym, Chambordem, 
Przy czarnej kawie kartę drzóć Europy, 

I kląć ad Dei gloriam majorem! 


Don Carlos, rew. 


Rozmowa Crosgątekx. 


— Ty! czy wiesz, że u nas powstają jakieś dwa nowe pisma ; 
powiadają, że literackie. Czy będziesz które prenumerował ? 

— Może być, że które zaprenumeruję, ale z pewnością pod 
obcem nazwiskiem. 


Korespondencje redakcji. 


X. we Lwowie. Niemieckich konceptów nie przyjmujemy. — Paw. 
we Lwowie. Dukumenta pańskie czekają na Pana w redakcji. Przyjaciel 
redakcji w Kołomyji. Dziękujemy za uwagę. Może posłuchamy. — Nt. 
w Krakowie. Za długie. i 
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Nr. XXXIII. 


falsz rospamiątywanie polityczna jwa na kopto, 


Ta polityka bihme jest duże ver- 
tlixte Geschichte 1... Już dwie niedziele 
tu stoję i roblu furt połytyku, puskam 
fajerwerki, versehiessujn eine Menge 
Pulver, a niech mnie krokodyl połknie, 
wenn ich weiss do tego czasu, na co 
to się wszystko zdało?... Verflixte Ge- 
schichte ta połytyka !... 


= 


Vor allem anderen, ażeby robić 
politykę, musi człowiek dokoniecznie 
PTF £ wiedzieć genau swoju Nationałytetu 
1 swój Programm połytyczeskij. Bo kużdaja Nation maje inakszu 
Nationałytet, inakszy Programm i inakszą politykę. 


x 


Oże ja sobie myślę tak, co taki „lew narodowyj* jak ja, 
musyt maty „narodowyj* Nationałytet, „narodowyj* Programm i 
„narodowu* połytyku, inaczej to nie będzie żaden „narodowy 


lew *, ino jedna taka kanalja, że stoi koło policji... Ist dag. aber 
ein „lew narodowy“ ?... 


* 


Ino co ta „narodowość“ nacjonalna to jest także duże ver- 
tlixte Geschichte !... Jak mnie wynieśli na ten kopiec, jak 
zaczęli krzyczeć: „wiwat lew narodowy!* jak zaczęli strzelać i 
fajerwerki puskać, so hab’ ich mir gleich gedacht: aha! oże to 
musyt buty polityka narodowa i takij program co jest narodowyj. 


Und hab’ mich sehr gefreut! ałe auf ein Mal przypomniał ja 


sobie eine Geschichte duże podobną do tego, co ja widział teraz. 
A diese Geschichte mnie samemu się trafiła, jakem jeszcze stał 


w magistracie. Oże jakemse ją przypomniał, so war ich widerum 
ganz dumm, bihme! 


* 


Oże diese Geschichte, to była taka, co ją teraz opowiem. 
Było to jakoś we dwa roki po tem „Bombardiren* w 48, i jakoś 
zaraz potem, jak wyszedł ten dekret z gubernjum, szczo maje 
buty ruskaja Nationałytet. Seine Majestat der Kaiser darował tej 
ruskiej Nationałytecie tę jąkąś akademję, że się zawaliła od tego 
Bombardiren, coby ją sobie ruska Nationałytet wyreparowała, coby 
się miała gdzie pomieścić, bo kużdaja Nationałytet, taka co jest 


Filia c. k. uprzyw. austr. 


zakłaln kred. dla handlu i przemysłu 


xe Lwowie 


wydaje 


5 Asygnaty kasowe 


z 14 dniowym terminem wypowiedzenia 


i podaje niniejszem do publicznej wiadomości że 
wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty ka- 
sowe %!/, procentowe a względnie 6 procento- 
we, od 15go Sierpnia r. b. zacząwszy po % od 
sta za 14tu dniowem wypowiedzeniem oprocen- 
towane będą. 


Lwów, 11. Lipca 1874. 
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W. AOL 
Herbaty z magazynu C_ TRAWA. 


Raisow Tea 1 ft. wagi wiedeńskiej 5 złr. — 

I Cesars a mieszanka w yć c b — 

a Sansisky familijna * Ę e 4 „ — 
Souchong Nr. I. e 5 = 8 „ 60 
Souchong Nr. II. ry ej FE: x S „ — 
Congo Nr V, sd $ 4 jb s, «© 
Congo Nr. II. 2 >, 4 r N os 
WVysiewki z Horbat R T * 1. 20 2 

opakowanie franco. 


o łaskawe zamówienia uprasza 


„ARE 


F. W. Królikowski 


we Lwowie, 


kA 


MA 22444 4 444 4 4 4 


„PPP PTP PPTP, 


„ELIM „EMI 


w sbrazach: 


Galerya królów polskich, galerya hetmanów, galerya wodzów 
z r. 1831, i galerya Świętych i błogosławionych polskich, cztery 
obrazy wielkich formatów na najtęższym papierze (pierwsze trzy) 
z litografii Kornela Pillera we Lwowie, można jeszcze dostać po 3 
cenie: pojedyńczo egzemplarz 2 złr., wszystkie cztery razem 
6 złr. — Zamówienia fistowne uskutecznia zakłąd K. Pillera za 
pobraniem pocztowem. | 


Nakładem 


SEXYFARTKHA I GZAJKOWSXIEGO 
| wyszły już 
ZBIORU USTAW PAŃSTWOWYCH I KRAJOWYCH; 
Tom I. Postępowanie w sprawach drobnostkowych przez Dr. IKabąta 
Cena 1 złr. 

wa o księgach hypoteczayoh, w Galicji, ze sprawo- 

zdaniem komisji sejmowej itd. tudzież Wykonawcze „gonna zenie 

| Ministerstwa sprawiedliwości, zebrał a względnie przetłómaczył 
Dr. ill. Cena 89 ct. 

Tom III. Trzy ustawy wyznaniowe w przekładzie polskim Dr. IE. Tilla 
wraz z autentycznym tekstem niemieckim. Cena 40 ct. 

Tom IV. Nowela sądowa z dnia 16. maja b. r. 1. 69 dz. u. p. ustawa dotycząca 
ochrony praw posiadaczy listów zastawnych z 24 
kwietnia 1864 I. 48 dz. u. p. i ustawa o spólnem zastępstwie 
posiadaczy częściowych listów dłużnych z 
24. kwietnia 1874 1. 49 dz u. p. Cena 40. ct. 


Tom II. Ustawa sej 


Podręcznik praktyczny dla Przysięgłych, zawierający w systematycznem 
zestawieniu wszystkie przepisy, odnoszące się do urzędu Przysięgłego. 


W powyższej księgarni prenumerować można: 
„PR A W NI IE" 
Tygodnik poświęcony prawu i administracji. 
Redakcja: Dr. I. Czemeryński, Dr. E. Till. 


Miejscowa prenumerata rocznie 6 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 1 złr. 50 ct 
Zamiejscowa rocznie 7 złr., półrocznie 8 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 75 ct. 


O PODMIOCIE PRAW I PRAWACH BEZ PODMIOTU. 
Studjum z dziedziny prawa prywatnego. 
Napisał Dr. Ernest Till, — 1872 roku. 
Cena 1 złr. 20 ct. 


| Dr. L. Piętak. 0 Towarzystwach zarobkowych i gospodarczych 
według ustawy z dnia 9. kwietnia 1878. z i kka pad a pi dA 
ustaw w Niemczech obowiązujących, 8 Lwów, 1874. 


ych 
Cena 2 złr. 


o 


solid, musyt maty gdzieś jakieś festes Kwartier i musyt buty mel- 
dowana bei der k. k. Polizei. Bo inaczej to nie jest żadna solides 
Nationałytet, ino jakaś makabunda. 

* 

OQże ruska Nationałytet, co była rychtyg taka makabunda 
że siedzi kątem, miała duże wełyku Freudu, co już dłużej nie 
będzie siedzieć „kontem*, ino będzie miała swoją własną kwaterę, 
jak kużda inna Nation. Also zameldowała się gleich na policji i 
prosiła, coby jej policja dozwoliła wyprawić na tę poradę wielki 
„nacjonalnyj ruskij fest“, coby się dowiedziała Europa, co jest 
taka ruska Nationałytet, że ma już własną kwaterę. 

x 


Tohdy wytiahnuła mene ruska Nationałytet z magistratu, + 


postawyła mene na tej „akademji* pomeży inne drańcie i kazała, 
8szczo ja jestem „ruskij narodnyj lew...“ Aby udostowiryty toto 
auf eine greifliche Art, perepustyły meni czerea mordu dwi duże 
wełykio rury, i z jednoj rury sypało sia duże mnoho knyszyw 
z kapustą, a z druhoj rury liła sia syła horywki i jenszoho*) szna- 

* : R : ź Ą sz s TS 
danio zassago: ek: paLa Bolko AG) DAO PODI SEENE ko wsglądów 
etnograficznych, 


Przyp. red, 


Nr. XXXIII. 


psa. A ciła ruska Nationałytet żorła knyszy i żłopała horywku 
do samoho rana. 
* 


Hab’ ich mir damals gedacht: aha! oże żo jest, połytyczaskij 
programm ruskij Nationałytety!.. Und hab’ mich sehr gefreut. 
Oże pokazuje się z tego, że kużdaja Nationałytet maje jenszyj 
programm połytyczeskij i jenszu połytyku. A to co jęst polityką 
u jednej Nacjonalitety i co jest bei ihr ein Programm, to u drugiej 
Nacjonalitety nie giltuje nie. Bo szezo jenszoho sut knyszy z ka- 
pustą i sznaps, a znowu co innego jest puskać fajerwerki i strzelać 
z moździerzy. To jest inaksza polityka, a tamta znowu inaksza! 

x 


Oże teper ne możu znaty, jakoj sia trymaty połytyki i wid 
jakoj Nationałytety ja maju buty „narodowyj lew?...* Wsi tyji pro- 
gramy i ciła połytyka zamotyła sia meni w hołowi, akurat tak 
jak wsi tyji Sprachy, und jetzt bin ich ganz confus, bihme! 
Protoj ja każu że ta połytyka i ta Nationałytet , to jest duże 
verflixte Geschichte, i ne znaju bihme szezo z toho budet.. 


A SER ARA LEK A 


pe „wi gm m 


Towarzystwo 


1. ulica ETalicka, 
przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, opro- 
centowując je 
ÓW po 6%, z 3 dniowem wypowiedzeniem, 
po %% z 14  „ 7 
po 8%, z 30 3 n 
Udziały zaś członków oprocentowują 
| się od dnia pierwszej wkładki. 


Gal. kasy zaliczkowej . 


dodzocta docdoca dostoda dostodototodoctostatocdoctostodo todo doctoca starto do date 
c. k. uprzyw. 
SKŁAD FABRYCZNY 


A.A WARP 


we Lwowie pla Marjacki, 
poleca ; 
ŚWIECZNIKI OGRODOWE 
: do świece i nafty. 


Ścienne latarnie 


kręglowe i ogrodowe 


` po cenach stałych fabr. najumiarkowańszych, 


Rozsyłka we wszystkie strony za za- 
liczką pocztową lub kolejową. 


PT EPEE PEPE, 


MAKR RRRGARROGRARNNKNKRKEAKIWCKCZEZK 


Ogioszenmie. 


Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa olejów na czas od 1. Października b. r. aż 
do końca Września 1875 roku. 
Ubiegających się o tę dostawę zaprasza się, aby dotyczące oferty, zaopatrzone w marki 50 centowe 
jakoteż w wadjum 5%, najdalej do 1. Września b. r. do Dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika wnieśli. 
| Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w naszych magazynach w Krakowie, Przemyślu 
i we Lwowie. 
Lwów, dnia 14. Sierpnia 1874. Dyrekcja ruchu. 


(=) 
| 


Nr. XXXIII. = 
Podsłuchane. | ŁAMIGŁÓWKA. 


A. Dla czego Rzymianie nazywali gaj — lucus? a — bel — kra — ez — na — le — pa — ma — zund — 

B. Dla kontrastu, a non lucendo, ponieważ w gaju bywa zin — E — ze — na — glo — mu — is — na — ku — 
ciemno. ż6— cho — ro — du — kacz — ki — maz — an — ka 

A. Dobrze. A dlaczego u żydów nazywa się okopisko — — grom M c pa — Eu — ter — der — tat — blo = na — 
domem żyjących ? „nasz — pe OE pir = Bupe o gi m Pim Ai } 


B. Znowu dla kontrastu, ponieważ tylko trupy tam żyją. teb p — KĘ s Jo. 


a wią, Ż rji jest EPP r k : U 
A. Bardzo dobrze. A dla czegoż mówią, że w Austrji jes Jest dwadzieścia wyrazów pozbieranych składnie — ( 


równouprawnienie narodowości? ń F ch Wielki spryt ten okaże kto je wszystkie zgadnie; */ , Jo N 
B. Znowu dla kontrastu. — A, zresztą ja głośno o takic A kto ję. znów tak: zręcznie ułoży pospołu, © Ą vi | 
rzeczach nie gadam. i By pierwsze zgłoski z góry, a ostatnie z dołu Ń k 
7 Przeczytane tworzyły pewne zdanie znane — à 
Piosnka. Temu pod względem sprytu daję za wygranę. i 4 
Chwała tobie, wiecu miejski! A przed nami już się kręci Znane każdemu w kraju naszym krzaki, VA N 
Już dobijał nas Widmo starych burz, f Kwiat mają dość ponętny — owoc ladajaki. | 
Spokój lata elizejski I do nowej burdy nęci — Ptak , jak mówi Mickiewicz, pierwszy skrzypek łąki, % 
Tyś w sam dobry czas A. tuani, ruszt Sy Któremu, kiedy zagra, wtór trzymają bąki. | / 
Zasiadł w sali śmiały, dumny,  Pożegnajmy się uprzejmie, * Koło duńskich wybrzeży tak się morze zowie, 
I zapelnił nam — kolumny! Poczubimy się — przy sejmie! Każden szkolarz odrazu nazwę jego powie. O/ 
Gazeta Narodowa. Dziennik Polski. Łacińskiej kuchni specjał, roślina lekarska, 
RAW "2 Ale nie taka smaczna jak pieczeń huzarska. 
Wdy toccata toes hdd ototchococoe QF 


ŚJ Oliwskie ogólne Towarzystwa Weieen 
mum ASY” f] Dzia! ubezpieczeń na życie 


ze zbioru / 


PAŃ / we zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii: 
A / a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
Źniwiarkę kombinowaną i kosiarkę 1873/4 KR LWOWIE zapewnia się za opłatą małej rocznej premii kapitak, AR YYR wy- 
CHAMPION A ka pA płacony Moc po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 
witch A AO s gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 
yrobu ulica Halicka. b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stósowny 


WARDER, MITEELL & Comp, 
SPRINFALA OHIO 


utrzymuje na składzie 


A. SZELLIISEZI 


we Lwowie. 


dla dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojd: 
do 18., 21. lub 24. roku Życia. 3% ; Zd ii 


c) Stypendja: dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych 
Towarzystwo wprowadziło tudzież ; 


PA f 
AS / Zlecenia uskutecz- 
/ niają się natychmiast. 


Wzajemne spół<i na przeżycie, 


jako szczególnie korzystny sposób procentowania oszczędzonego grosza, 
<A 0 wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od od- 
setek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach 
jednej i tej samej spółki. 


Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 


Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt., 
jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. : 

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 
dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakoteż ajenci Towarzy- 
stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez- 
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie. 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubozpiecza także : 


wydaje we Lwowie i przez filje a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 


3 towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
w Krakowie, Czermioweach i Furmopolu od dnia od szkód wyrządzonych od ognia, piorunu i eksplozji. 
b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 
15. czerwca 1874 r. c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. 


ochodzenie szkód wszelkiego rodzajn przeprowadza Towarzystwo 


jak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak naj- 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 


POOR O OR WO ROW ZORRO RZWNARARNNKARNANAMNAKARA 


PYSZNA: A TEE 
5%, procentowe płatne w 45 dni po wypowiedzeniu VOIPI IIIA ALILIA P IPAL è 


6 procentowe płatne w go dni po wypowiedzeniu 
KANTOR WYMIANY 


ces. król. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie elekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15. czerwca 1874 
w obieg puszczone będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. lutego 1874. 

Lwów, 15. czerwca 1874. 
Dyrekcja. 


UPUPUORAURARLRAPATURD 


To także rzecz lekarska, czytelniku miły, 
Kiedy się jej powącha, powracają siły. 
'To znowu wielkich panów zwyczajna przywara, 


Niezmiernie śmieszna, gdy w niej przebierze się miara. 


Prorok, co takie twarde miał mięso i kości, 
Że wieloryb od niego dostał niestrawności. 
Kobiece imię; nawspak czy naprost je czytaj, 
Zawsze będzie jednakie — o więcej nie pytaj. 
W piekielnej republice rodzaj Mac-Mahona, » 
Niby prezydent w pośród innych djabłów grona. 
Część świata, którą Jowisz uwiódł w kształcie byka, 
Dlatego też w niej tyle cieląt teraz bryka. 
Kto go wysoko nosi, mówią że jest hardy, 
Zawsze to lepiej niźli kiedy kto ma twardy. 
Post, który Muzułmanin sciśle obserwuje , 
Bo po nim Ramazanu święto następuje. 
Matka wszelkiego ognia, potęga jej wielka, 
Bo i tworczyni razem jest i niszczycielka. 
Prowincja, niby grecka, a niby turecka, 
Z czasem będzie moskiewska, a może niemiecka. 
Dawniej tak niedorostków w Polsce nazywano, 
Dziś pod nazwą „Gogątek* słusznie ich wyśmiano. 
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Tem są w rodzaju męzkim, czem są w żeńskim chmury, 
I takiej też są samej wilgotnej natury. 
Turek, który codziennie z wyżyn minaretu 
Powołuje na modły wiernych do meczetu. 
Wyraz co prawie tyle co i wielkość znaczy, 
Synonim, który każdy sobie wytłumaczy. 
Osoba, co nam życie lub gubi, lub zdobi, 
I z niego albo piekło, albo raj nam robi. 
Gdy mały urzędniczek na ten się wygramoli, 
To mu już gładziej idzie, choć zwykle powoli. 


Rozwiązanie zadania konikowego z nr. 30. 


Wino, kobietę i pieśnie, 

Luter wysoko ocenił ; 

Sądził zda mi się zbyt wcześnie, 
Jabym przynajmniej coś zmienił ; 
W szczęściu kobieta i wino, 
Dobrze się łączą z pieśniami, 
Lecz gdy dni smutku nadpłyną, 
Z pieśnią zostajemy sami. 


©. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewyku- 
pione z dniem 31. Maja 1874 zastawy 


Kasy zaliczkowej, 


mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamie- 
nie, perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 2 i 3. Września 1874, o godzinie */a10. przed południem 


przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za 
gotowiznę sprzedane będą. 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
banku hypotecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 


Lwów, 12. Sierpnia 1874. 


Dyrekcja. 
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PZ ESRA CT Z MA 


gal. Banku kredytowego 


Zwrot wkładek do 200 z}, niszcza się bez wypowiedzenia 


Qidział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


przy ulicy Wałowej pod I. 4. 
przyjmuje od 1go maja 1874$począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, 
oprocentowując je po 


6 OCL sta. 


) 
tudzież udziela 


Z aliea wi 
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, 
począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynnosci biurowych: 


od 9tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu. 
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Mg" Kto pragnie czytać dokładną, autentyczną i niezmiernie 
zajmująco napisaną 


„ETistorję -Austryi“, > 
ton powinien mieć: ) 
Alfreda Michielsa, Geschichte der österreichischen Po- ô 
litik seit Maria Theresia bis auf unsere Tage. 
Gotha 1866. — Cena 1 zł. 80. 
tudzież tego samego autora: 


heime Geschichte der österreichischen Regierung seit 
Ferdinand II. 


Gotha 1867. — Cena 1 złr. 80 ct. 
„ , Oryginał tych dzieł jest po francusku, ale są one także na 
niemiecki język tłumaczone i doczekali się w krótkim czasie kilka 
wydań. Przez każdą księgarnię mogą być sprowadzone. 
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Galicja w czasie sezomi ogórkowego. 
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Które mi przynosił czas —- 
„Ale ten ogórek, bracia, 
do dopiero kwasów kwas! 


Wydśwoa i odpowiedsialny ródaktor: Liberat Zajączkowski. Czcionkami K. Pillera. 


